Wzahodat we wtorek, ezwartch i 
sobotę. Co subota dałrcaony jes! 
artusa Roamaltości, pisma ka 
poiytkowi 1 sabowle. Prenume- 
sata Gasety z Dodetkiem I Rosma- 
Hnsclami na kwartał , dla adhiera- 
jacyk w samym Lwowie 4 ar. 
AG kr., na pocatamole iwowakim 
E zr, 12 hr., na wszelkich innych 
pacatamtsch 6 sr. 86 kr. m. konw. 
Prenumerata połrocana wypoal 
fws easy tyle ao kwartalna. 
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Przegląd artykułów. 
Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Wzmo- 
cnione stanowisko ministeryjum Costa Cabral. 
Hiszpanija: Królowa zagaiła osobiście Kor- 


tezy. 

Auglija: Pobyt Ludwika Filipa w Windsor. 

Francyja: Ciągła polemika dzieńcików z po- 
wodu odwidzio Króla u dworu angielskiego. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Tar- 
nopola. — Zbliżająca się dla calćj monar- 
chii wystawa płodów przemysłowości w Wić- 
dniu, i przemysłowość Galicyi. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Ogłoszona niedawno w pismach publicznych 
obawa, Że może niezadługo obalonóm bedzie 
ministeryjum pana Costa Cabral*), okazała 
się od czasu rozpoczęcia posiedzeń kortezów, 
jako bezzasadna. Aczkolwiek bowiem książę 
Palmella niezupełnie się zgadza ze zdaniem 
ministeryjum, jednakże nie rozpoczyna on prze- 
ciw niemu jak rozgłoszono jawnych kroków 
nieprzyjacielskich. Ministeryjum ma w izbie 
deputowanych takąż samę silną większość jak 
przedtóm , a chociaż kilku parów sprzeniewie- 
rzyło mu się swómi głosami, jednakże i tam 
jest jeszcze dostateczna większość na jego stro- 
nie, a przeto stanowisko jego na nowo 
jest wzmocnione. 

Hiiszpanija. 

Z Paryża dnia 14. października. (Do. 
niesienie telegraficzne. ) Królowa hiszpańska 
udała się dnia 40. do sali posiedzenia sonatu , 


gdzie członkowie obu izb zebrani byli. W za- 
gającój mowie zapowiedziała reformy konsty- 


*) Obacz Gazetę Lwowską Nro. 123. 
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Dodatok do Gar Lwow. 

obejmuje donica ur. zo 
prywatne. Za umiesnczenie w ho. 
datka płaci się od wićrsza w pół 
kolamnie ( drukiem germont) za 
pierwaay res 3 kr., a ma batdy 
nastepujacy ras tylko po 4 152 ke, 
mon. konw. Za więksae litery płągj 
się wedle tego, (le na awyasajay 
dral obrachowana milejaea aab 
mn. Bedakcyja Ganety Lwowskiej 
przyjmaje tylko Irankowane sty. 


26. paździęrnika 1844. 
ex <_ 


tacyi i środki finansowe. Ceremonija ta odbyła 
się z wielka okazałościa. Madryt był zupełnie 
spokojny. 

Teraz wszystko natóm zależy, ażali w nowo- 
obranych Kortezach okaże się stanowcza iści- 
ała więitszość za ministrami, gdyż zaraz przy 
rozpoczęciu posiedzeń wzięte będa pod obrady 
dwie żywotne kwestyje, to jest: reforma kon- 
stytucyi z roku 4837, i potwierdzenie nakaza- 
nego tymczasowie zawieszenia przedaży dóbr 
duchowieństwa, których jeszcze dotychczas nie 
roztrwoniono. Klasa właścicieli dóbr ma w te- 
raźniejszych Kortezach daleko więcéj zastęp- 
ców, niž miała w poprzedniczych. W tój kla- 
sio powstało słuszne niedowierzanie reprezen- 
tacyjnema systemowi, który dotychczas tak 
ciórpkie dla Hiszpanii zrodził owoce. Głowa 
i organem tego zdania jest margrabia Vilu- 
m a, który niedawno miał zostać ministrem, 
ale okazał za wielkie upodobanie w środkach 
reakcyjnych idla tego zwinniejszemu Marti- 
tinez de la Rosa ustąpić musiał. Silaa 
wiadomościami, wpływem, czynnością i chę- 
cią honoru pojawia się w nowych Kortezach, 
liczniejsza niż przedtém, klasa literatów i po- 
litycznych autorów, która się także Młodą 
Hiszpaniją nazywa. Niemało jest i adwokatów 
w fortezach; ale oni gubią się powiększćj czo- 
ści w klasie urzędników ; tylko niektórzy z nich 
mają niepodległa posadę. Stan handlowy słabo 
jest reprezentowany. Wojsko nié ma tyla re- 
prezentantów, jak w przeszlorocznych Kor- 
tezach. 


Wielka Brytanija I Hriandyja. 


Wizyta Króla Francuzów zajmuje prawie wy- 
łącznie publiczną uwagę. Zresztą niezaspo- 
kojona jest powiększćj części ciekawość tych, 
którzy w zamiarze widzenia tego dostojnego 
Gościa, spieszą do Wiadsoru; bo jak okaza- 
łem było przyjęcie Króla Francuzów podczas 
jego przybycia do Anglii, tak skromnym i od- 
osobnionym jest jego pobyt w Windsorze, gdyż 
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prawie wyłącznie tylko na familijne koło Kró- 
lowój ograniczony. U kilku fabrykantów lon- 
dyńskich, między ionómi u Sterra i Mor- 
timera, którzy cały wóz naładowaby śróbrem 
przysłali do Windsoru, nakupił Król za zna- 
czna sammę różnych rzeczy, a wszyscy uwiel- 
biają powszechnie jego uprzejmość i łaska- 
wość. Podczas spiesznego wylądowania w Ports- 
mouth, zapomniano pakę z kosztownćmi dla 
Królowój darami; posłaoo po nie jednego u- 
rzędnika z dworu Mrólowćj.— Na ovegdajszóm 
posiedzeniu Aldermesów londyńskich , zapro- 

onował Alderman Humphery adres do 
Króla Ludwika Filipa, a gdy śród wiel- 
kich pochwał oddawanych temuż monarsze, 
przedstawił jego odwidziny w Anglii jako rą- 
Kojmię pokoju świata, tedy pomieniony adres 
był ze wszech stron Żywo wspićrany. — Po- 
dobnież i w Court of Common Council wszczęto 
wczoraj mowę o adresie do Króla; postano- 
wiono w tej mierze przyłaczyć się do ko: po- 
racyi aldermenów. — Więcćj zabawny niż 
smutny wypadek pod względem pobytu Króla 
Ludwika Filipa, wydarzył się przed sądem 
policyi w Marylebone. Pewien Francaz, Który 
podług awego twierdzenia ma pretensyję do' 
Króla o zapłacenie znacznych kosetów za u- 
mmundurowanie w roku 1830 korpusa ochotni- 
ków, i który niedawno za przybyciem jego na 
angielską ziemię podał prośbę, aby go uwię- 
ziono, przybył z listem do Królowćj i żądał 
od komisarza policyi, aby tenże pomógł mu 
doręczyć ten list Królowćj. Człowiek ten zdaje 
się być obłakanym. 


EHrancyjano 


Z Paryża dnia 438. października. 
Dzieńniki opozycyjne są cokolwiek zdziwione 
tém niezaprzecznie świetnóm przyjęciem Króla 
w Anglii, które tak bardzo pochlebia francuz- 
kićj damie, i nie wiedzą już jak sobie pora- 
dzić, aby przyzwoicie ciągnąć dalój doola 
sowe swe narzekania., Wezak sam dzieńnik 
Constitutionnel przyznaje, że angielska pu blicz- 
ność, to jest lud i dwór, ida na wyścigi w wy- 
świadczaniu grzeczności, że angielskie dzień- 
niki są niewyczerpane we wszelkich formach 
pochwały, Że w zapale swoim nie znaja Żadnych 
granic, i że te oświadczenia, chocby nawet 
ranićj były byperboliczne, jednak musza we 
Francyi sprawić wrażenie (ces dlegos, mème 
moins hyperboliques, toucheraient lą France). 
Dzieńnik ten przebiegłszy krytyczaóm okiem 
całą uroczystość przyjęcia, nie znajduje w nićj 
bynajmnićj nie do zarzucenia, jak tylko te, 
że przybycie księcia Aiberta do Gosport, 


o półtorćj godziny się spóźniło, i Że Król tak 
długo musiał czekać na pokładzie, a potóm to, 
że książę, jako bezpośredni reprezentant Kró- 
lowćj, wystąpił bez wszelkićj okazałości kró- 
lewskićj, nie mając za towarzysza nawet adja- 
tanta w mundurze, tylko w obywatelskićj sukni, 
przeciwnie zaś podczas wielkiego przeglądu 
wojska w Windsor, za pobytu Cesarza Mik o- 
łaja, miał na sobie mundur feldmarszałka. 
Dzieńnik francuzki usiłoje to poviekąd tém 
uniewinnić, że książę Albert jeszcze nie zło- 
Żył żałoby po swoim ojcu; ale widoczna rzecz, 
że ten dzieńnik zapoznaje angielskie obyczaje, 
które z wojskowego munduru nie robią tak po- 
wszechnego użytku, jek dwór Ilróla obywatela, 
który pod tym względem jeszcze mapoleoń- 
skiemi wspomnieniami traci. Wszelako Con- 
slilulionnci nie pokłada w tém żadnćj wartości, 
jest on tego zdania, Że całą hdjność tego po- 
chlebstwa aż wtedy ocenimy należycie, gdy ją 
nietylko do osoby Ludwika Fi lipa, ale 
nawet do polityki jego miniasteryjum odniesie- 
my, dla tego tóż, powodu pomienionego po- 
chlebstwa należy, podług niego, szukać w in- 
teresownych obliczeniach, w przypuszczonóm 
zapewnieniu o gotowości do pokoju ze strony 
pana Guizota. Dlatego tak odmienna bzła 
mowa tych dzieńników przed i po ustąpieniu 
wojska z Mogadoru : też same dzieńniki uwiel- 
biają teraz »prawdziwą angielską szczórość« 
Króla Ludwika Filipa, które przedtóm 
nazywały go chytrym i przebiegłym Królem 
(roi fourbe et cauteleuc), dzisiaj jest on dla nich 
bożyszciem , a wczoraj jeszcze jego syn był 
dla nick najostatniejszym zludzi. Atoli cóż na 
tém zależy? Ani teraźniejsze pochlebstwa, ani 
poprzednicze obelgi, tylko wypadki, tylko sta- 
Rowcze czyny rządu, połaczenie faktów, praw- 
dziwe oznaki publicznego ducha aprowadziły te 
prawdzine między obu narodami stosunki. — 
Zjadliwszą jak zawsze, a nawet niezręczniejszą 
jest legitymistyczna polemika dzieńnika Ga- 
gelte de France: +Rząd Francyi jest teraz w An- 
glii. Jedna z trzech władz państwa, bez zezwo- 
lenia dwóch drugich, udała się przez kanał 
la Manche na druga strong. Gdy przyjdzie wy- 
dać jakie rożporządzenie, tedy takowe będzie 
datowane z pałacu w Windsor, jak niegdyś ce- 
sarskie dekreta z Eskuryjalu lab Kremlina. 
Ale datowanie to będzie mialo w dziejach inne 
znaczenie, niż datowanie dekretów Napoleona. 
W jakiżto sposób przyszliśmy do tego? Jakże 
się to stało, Że się znajdujemy w tak zaopeł- 
nćj niezgodzie z najżywszemi, jako tóż naj- 
jawniejszemi uczuciami francuzkiego narodu P 
Jako? Toż po tylu obełgach, upokorzeniach, 


— Zi — 


po tylu upośledzeniach a nawet pokrzywdze- 
niach udaja się ministrowie franćuzcy do An- 
glii! Pan Gaizot wylądowawszy w Ports- 
mouth, mógł się przypatrzyć tym pontonom, na 
których tysiące francuzhich jeńców przez za~ 
reżliwe powietrze i barbarzyństwo dozorców 
więzienia poginęły. Pan Guizot przechadzać 
się będzie pod trofeami z Waterloo jak pod 
laudyńskióm jarzmem, będzie siedział u stołu 
2 ministrami, którzy Francyję od europejskie- 
go spółdziałania wyłączyli, którzy dla admirała 
Dupetit, Thouars zganienia, a dla Prit- 
charda wynagrodzenia żądali , którzy nasz 
wpływ ma Wschodzie i w Hiszpanii? zniszczyli, 
którzy nas od Belgii? odłączyli, którzy swemi 
icterdyktani na wszystkich morzach nas ści- 
gaja, i w každém naszćm usiłowania wysta- 
pienia z tego koła, w Które nas zakreślili, na 
zawadzie nam atawają . . . Jeżeli takie odwi- 
dziny są dowodem serdecznego porozumienia, 
tedy niech nam jego owoce pokażą. A więc 
bez watpienia podzieli Aopglija z nami całą 
swoję wielmożność. Tak jest, my odzyskamy 
Belgiję i nadreńską granicę, będziemy 
mieli połowę handła z Iudyjanami i China- 
mi, kolonije Nowćj Zelandył, zupełnie monar- 
chiczne zwierzchnictwo na wyspie Tahity, hao- 
dlową przewagę na Śródziemzuóm morzu i na 
Wschodzie . . . »Dzieńnik mioisteryjalny zdaje 
się nie wiele zważać na te wybuchy gniewu 
cównie jak i na ezyderetwo d<ieńnika Nationaż 
rz wielkich drobncstek znakomitego światać, 
alo na krytykę dzieńnika Constitutionnel od- 
powiedział zaraz Journal des Debats silném po- 
wstaniem na Thiersa. Gdyż ten jest i po- 
zostanie zawsze groźnym spółzawodnikiem. 


NOWINY. 
(Nadesłane.) 

Za staraniem i pod opieka J.O. księżnćj 
Heleny Ponińskićj zaprowadzone zostało 
w Czerwonogrodzie na dnia 44. b. m. 
Towarzystwo wstrzemiężliwości. W piórwszym 
już dpiu przystąpiło na zachęcenie miejsco- 
wego plebana 27 osób obojćj płci do tego To- 
warzystwa. Jest nadzieja, że przy chwalebnój 
usilności dostojnój Właścicielki dóbr, całe gmi- 
ky pójdą za tym przykładem izrzekając się na- 
py pijaństwa, z czasem do lepszego przyjdą 

ytu. 
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WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
s CZ korespondencyi prywatnej). 

& Tarnopola dnia R3, października. Nadzieja 
którąśmy w doniesieniu naszém w Gazecie 
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* 
Lwowskiój z dnia 47. b. m. co do widoków w 
handla zbożem objawili, teraz już spełniać się 
zaczyna, albowiem w tym krótkim przecięgu 
czasu ceny znacznie się podniosły. Już to po- 
psute i trudne do przebycia drogi, utrudnia- 
jac dostawę, zrzadziły poniekąd to podrożenie 
(bo nawet brak pięknego pieczywa daje się u 
nas w znaki); atoli zawsze wzmaganie się kon- 
karencyi i spe enia się z siejbąoziminz po- 
wodu ciągłych deszczów, rokują handlowi zbo- 
żem lepszą przyszłość, bo nie tylko na chwi- 
lową potrzebę ale nawet na odstawę za 4 do, 
6 tygodni płacą teraz wyższe ceny, a miano- 
wicie za korzec pszenicy od 6 zr. 30 kr. do 
7 zr. 30 kr., żyta do 5 zr., breczki do 4 zr. 
45 kr. w. w, Jęczmień nie jest tak plenny 
jak się spodziewano, i także poszedł w górę, 
gdyż na 3 zr. do 3 zr. 32 kr. w. w. za ko- 
rzec. — Do lepszych cen zdaje się także przy- 
czyniać to mniemanie , iż za granicą nie obej- 
dą się bez naszego zboża. 


Zbliżająca się dla całej monarchii 
wystawa płodów przemysiowości 
w Wiedniu i przemysłowość 
Gralicyia 
Przez 


DOKTORA EDWARDA TOMASCIEK, 


c.k. profesora umiejętności politycznych i prawodaw- 
stwa politycznego przy Uniwersytecie lwowskim , 
członka galicyjskićj prowincyjalnej kcmisyi 
handlowćj i t. d. 


(Przekład Redokcyi z niemieckiego.) 


Jednóm z znamienitych zdarzeń naszego czasu 
jest, że w trzech metropolijach Europy, w cze- 
sie stosunkowo dość krótkim, idą po sobie oka- 
załe i na wielką miarę urządzone wystawy pło- 
dów przemysłowości. Zaledwie Że zawarły się 
sale wystawy w Paryżu, aliści widzimy je o- 
twarte w Berlinie dla wyrobów przemysłowości . 
Niemiec. Jeszcze nie przebrzmiał glos wyro- 
kujący o tych ostatnich, a juź robia się naj- 
rozległejsze przygotowania do podobaćj wysta- 
wy w Wiódnia. 

Zjawienia takie zwracają na długi czas uwa- 
gę całego ucywilizowanego świata. To co w po- 
czątku uważano raniój więcćj tylko za sprawę 
prywatną lub jako przedmiot wyłącznych iv- 
teresów, to mówię przybrało już dzisiaj waż- 
ność sprawy narodowćj; a Rządy z swej strony 
uznając to, dażą w szłachetnóm ubieganiu się, 
wżnieść tę sprawę godnie na to stanowisko. 
Biorą ja dh swoją opiekę, otaczają przyna- 
leźnym blaskiem powierzchorznym, i maja ata- 
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ranie o to wszystko, co tyłko udział w nićj 
ułstwić może. 

Rozpostarcie się tćj instytucyi po całój acy- 
wilizowanćj Europie jest najwymowniejszóm 
świadectwem jéj praktycznćj wartości, i jéj 
ważnego wpływu na rozwijanie się przemysło- 
wości. + 

Piórwsza wystawa płodów przemysłowości 
odbyła się w Pradze w r. 1702, wczasie ko- 
ronacyi Cesarza Leopolda II. na Króla cze- 
skiego. Nastąpiła po nićj wystawa. w Paryżu 
w r. 1798; a potóm jaż od roku 1806 iosty- 
tacyja ta trwała we Francyi w dość krótkich 
przerwach, aż do pajnowszych czasów. Prusy 
poszly za tym przykładem dopióro w r. 1827, 
urzadzajac podobne wystawy na przemian w 
Bvoich znaczniejszych miastach , jakoto: w Ber- 
linie, Wrocławiu, Magdeburgu i t. d- W Ba- 
waryi była piórwsza wystawa w mieście Auge- 
burgu juž w r. 1818, w Saxonii zaś w r. 1824 
w Dreźnie. W Stutgardzie widzieliśmy najpóź- 
niejszą wystawę w r. 1833, w Hanowerze w r. 
4840, a w Karlsruhe wr. 1839. —W Iossyi za- 
częły się wystawy w r. 1829 w Petersburgu, 
a najpóźniejssa odbyła się w Moskwie w roku 
1843. I Królestwo Polskie miewa swoje wysta- 
wy w Milkn-leinich przerwach. W Belgii było 
ich trzy w ostatnich jedćnastu latach, w Ma- 
drycie jedna w r. 1841, w Neapolu w r. 1834, 
w Szwecyi w r. 1823. 

Monarchija austryjacka prócz wymienionćj 
wyżej wystawy w Pradze, miała dotad wszyst» 
kiego 16 wystaw: z tćj liczby było 4 w Pra- 
dze, 4 w Medyjolanie, 2 w Peszcie (wr. 1842 
i 1843), dwie w Wiédniu (w r. 1835 i 1830), a 
po jedoćj w Bernie, Wenecyi, Celowcu (Kla- 
genfurt) i Gracu (Gratz). 

Stan rękodzielników i kupców, politechnik i 
maż Państwa, równie jak i przydatne do ta- 
kich wystaw miasta, życzą sobie bardzo, aby 
te instytacyje Coraz częstszómi się stawały. 
Udział publiczności wzmaga się z ich pomna- 
Żaniem, i niewiele rubryk budżetu Państwa 
doznaje tak powszechnego uznania, jak wy- 
datki łożone na wystawę wyrobów przemy- 
słowych. 

Aczkolwiek bardzo różne są zamiary i inte- 
resa, które rękodzielnika i kapca, technika i 
męża do stóru Bządą należacego, znawcę i 
kocsumenta oko tylko masycić chcącego, na 
wystawy wyrobów przeinysłowości wioda, je- 
dnakże przy odpowiednićm urządzeniu, wszy- 
stkie ich życzenia i wymagania moga być za- 
społtojone. Nadarzają one rękodzielnikowi spo- 
sobność zjodnania dła swoich wyrobów rozgło- 


Śności, a tém samém i większego odbytu; prze- 
konywa on się na własne oczy przez porówna- 
nie swoich wyrobów z wyrobami drogich o 
wadach lub zaletach swego rekodzielnictwa, a 
następnie ma najlepszą sposobność ujrzenia 
w najkrótszćj drodze najnowszych wynalazków 
i ulepszeń, wystawienia na widok publiczny 
swoich wyrobów i produktów, które się pie- 
knościa , dobrym gatuvkiem, rozmsitością albo 
taniością odznaczają; a w końcu przez uzyska- 
nie honorowćj nagrody, obok powierzchownćj 
zalety, zyskuje także i to wewnętrzne przeko- 
nanie, że ile możności wydoskonalił swój kunszt 
i przez rozszćrzenie swych wiadomości stał się 
ogółowi pożytecznym. Kupiec szuka tam i 
znajduje stosowne artykuły dla swojćj speka 
lacyi; nigdzie nic może ou tak łatwo bezpo- 
średnićm przypatrzeniem się i porównywaniem 
nabyć najobszórniejszych wiadomości o towa- 
rach, obeznać się ze smakiem publiczności i 
skłonić do zawarcia nowych związków handło- 
wych. — Miasta pragną podobnych wystaw dla 
większego napływu cudzoziemców w czasie ich 
otwarcia, 8 to dla wzmagającćj sie przezto kon- 
sumcyi, i żywszego obiegu pieniędzy. — Rząd- 
ca kraju życzy sobie tych instytucyj dla tego, 
aby przez nie powziął dokładne wyobrażenie 
o krajowćj przemysłowości i o jćj postępie od 
czasu do czasu; a swobodny dostrzegacz ubiega 
się za niómi dlatego, aby aidokiem ich na- 
pasł swoje oczy, aby dla rozmowy pozyskał 
nową osnowę, a nakoniec aby się rozradował 
owóm wzniosłóm i w każdym dobrze myślą- 
cym obywatelu odzywająacóm się uczaciem o 
istnacój potędze, o widocznym postępie i o 
wzrastającćj sile krajowćj. 

Każdy z nich przy zwidzania wystawy lub 
przy posyłania na nią wyrobów , szuka swoich 
celów prywatnych , które tak są rozmaite, jak 
jest rozmaite ich zachowanie się, któróm, idąc 
za swoją dażnością, w salach wystawy się roz- 
różniają i odosobniają. Jakkolwiekbądź , jednak 
wszystkie te interesa prywatne spływają się 
w jednę całość, w jeden wawrzyn zasłagi , któ- 
rym teraźniejszość wieńczy usiłowania kunsztu 
i postęp ludzkiego ducha. — Dlatego spokoj- 
nie można każdemu dozwolić, aby szedł awoją 
własną drogą. 

Nietylko rękodzielnik i technik, który na 
podobnych wystawach najwięcćj przedmiotami 
swego powołania zajmuje się, inieraz najnie- 
poksźniejszym przedmiotom całe godziny się 
przypatruje, i w najdrobniejsze szczegóły wcho- 
dzi, — nietylko kupiec i konsument en gros, 
który lostrując jaż rozmaitszego rodzaju przed- 
mioty, notuje sobie ceny i firmy — nietylko 
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znawca rzeczy *) i mąż Państwa, który z roz- 
umysłem chodzi od sali do sali, na wszystko 
uwraca uwagę i wszystko porównywa, aby po- 
wziął dokładne wyobrażenie ogóła o przemy- 
słowości krajowćj, imiarę do dokładnego oce- 
nienia pojedyńczych gałęzi przemysłowych i 
wyrobów wielu fabryk jednego gatanku, — 
nietylko ci, chociaż oni jako najważniejsza część 
ubliczności właściwie do zwidzania są powo- 
ani, ale nawet i ciekawy próżniak (diletant), 
który z początku przychodzi tylko, aby czas 
zabić, aby Panującój modzie zadość uczynić, 
aby mógł Powiedzićć , Że i on tam się znajdo- 
a Bas m orea się on pifanira aka 

„| Przypadek jest jego przewodnikiem; 
blask i rażący koła, ate forma lub 
niezwyczajne rozmiary sa ma nesami jego oczu. 
Rozmaite f y se mag . 

5 abrykaty z kauczuka, złotem dzier- 
gane jedwabne i aksamitne materyje, misternój 
roboty biżuteryje zajmuja przedewszystkićm 
jego Uwagę. Podziwia on u fortepianów prze- 
Pyszne ozdoby z bronzu i perłowój macicy, za- 
trzymuje się nad sztacznym automatem, który 
Piszącego gentlemana przedstawia, z uwielbie- 
niem przypatruje się malutkim wykwintnój ro- 

©ty nožom i widelcom, których cały tuzin 
zamknięty włupinie zorzecha — potóm nieco 
dłażćj niż potrzeba, zatrzymnje się przed wiel- 
kiemi źwierciadłami, które w sztuczne, gusto- 
wne izłote ramy sa oprawione, a nareszcie koń- 
czy swoją przemysłową przechadzkę uważnóm 
roztrzasaniem wytwornych powozów do gali, 
podróży i polowania. 

` A jednak mimo to wszystko, pomieniony dy- 
letant jest na wystawie wyrobów tak ważna i 
poźadaną osobą, jak każdy prawdziwy znawca. 
Albowiem za drugióm i trzecióm zwidzeniem 
wbija się wjego pamięć jakowaś miara poró- 
wnania. Po každém zwidzeniu nabywa on co- 
rnz większego doświadczenia. Coraz większa 
ilość przedmiotów ściąga na siebie jego uwagę. 
A zdanie jego, które z początku było płytkióm, 
zaczyna się ustalać. Co zrazu było dla niego 
rzeczą samćj mody, i prawie tylko przez kon- 
weniencyję narzuconym udziałem, to staje się 
%czasem istotnie interesownóm; a tak potęga 
przemysłowości wywićra swój przeważny wpływ 
` Wcoraz bardzićj rozszórzającym się zakresie. 

Również i moralny wpływ podobnych wystaw, 
oddziaływanie na różne społeczeńskie stosuoki 
Jest niemnićj wielkićj wagi, jak i owe naj- 
EZ) 


©) Byłato dobra i ze wazcch miar godna naśladowa= 
nia myśl, Że w Berlinie w ostatnich dniach cze- 
ladnikom różnych rzemiosł i robotnikom fabrycz- 
nym woloy wstęp na wystawę dozwolono. 


piórwsze, w oczy wpadające, materyjalne ko= 
rzyści. Oneto podniecają do spółzawodnictwa 
a tém samém do rozszórzenia konkurencyi, 
(téj dachowój, parowéj siły przemysłowości), — 
oneto obudzają wznioślejsze uczucie w kra- 
jowca, — powszechniejszy udział w krajowych 
produktach i w krajowych towarach , — one 
niszczą owo tak szkodliwe i nierozsądne uprze- 
dzenie, które tylko dla tego za zagranicznym 
towarem tak mocno się ubiega i kupuje, po- 
nieważ ten towar jest droższy, i do dostania 
trudniejszy, atowar z własnego kraju tylko dla 
tego lekce waży, że jest krajowym. — One 
utwierdzają coraz bardziój tę prawdę, iż indu- 
stryja sama przez się jest znaczną potęgą 
w kraju, i że przeto zaszczytnym i ważnym jest 
stan klasy przemysłowój na Bzczeblicy obywa- 
telskiego społeczeństwa. — Oneto podają mę- 
Żowi u stóru Rządu stojącemu niezmyślony 
obraz przemysłowości w różnych częściach kra- 
ju, jako najpewniejszą podstawę do rzetelnćj 
i Żadnego pochlebstwa niepotrzebującój staty- 
styki przemysłowości. — Wszystko to może i 
powinno być rezultatem ponawiającćj się wy- 
stawy wyrobów przemysłowych , istanowi łań- 
cuch korzyści, których każda pociągając za 
sobą drage, wywićra równie wielki jak i sta- 
nowczy wpływ na narodowo - ekonomiczna po- 
myślność krajów. 


„. Tém, cośmy dotad wyrzekli, wskazaliśmy 
tylko pobieżnie korzyści wynikające z wystawy 
wyrobów przemysłowych , aleśmy ich bynaj- 
mniój nie wyczerpali. Jednak i na tém poprze» 
stać mozna, jeźli one tylko niosą ten pożytek, 
któryśmy tu napomkneli, i jeżli nie wpadają 
pa te bezdroże, na które je dziwactwo mody, 
i płytkie zdanie oich cela i korzystaniu z nich, 
już teraz tu i owdzie wprowadzać zaczynaja, 


Nie ta bowiem wystawa jest najdoskonalsza, 
która najsziuczniejsze i najgustowniejsze, naj- 
rozmaitsze i najliczniejsze wyroby wyłtazać 
może ; nie liczba osób nadsyłających swe wy- 
roby, ani długi spis nadesłanych przedmiotów, 
ani koszta wystawionego gmachu, gni przepy- 
sznie przyozdobione salę, lub świetna libe. 
ryja słożalców w salach, daje prawdziwą mia. 
rę o ich doskonałości, Doskonałość ta nie za- 
leży od takich powierzchowności, lecz od sto- 
pnia, w jakim nam wyż-wymienione rezultaty 
przedstawia, krótko mówiąc, o ile nam daje 
wierny obraz industryi całego kraju w jćj obeo- 
nym sianie. O to chodzi najwięcćj! Tento 
właściwie jest punkt, w którym publiczna opi- 
nija, a przynajmnićj opinija znacznój większo- 
ści mylió się zaczyna. Nieróz bierze ona do» 
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skonałość fabrykatu za doskonałość wyż 
stawy, przywiązaje wielką wagę do powierz- 
chownego przyozdobienia i do KAD owości. 
Kraj, który w uszłachetniającćj industryi do- 
tychczasjw tyle pozostał, nie może co do we- 
wnętrznój wartości i piękności wszystkich swoich 
wyrobów iść na wyścigi z drugim krajem, w 
którym rękodzieła i handel jaż od wieków 
otrzymały obywatelstwo, w którym technika 
jest w najzupełniejszóm rozwinięciu, machiny 
i podział roboty w powszechnóm używaniu, w 
którym jest mnóstwo kapitałów, a pracowitość 
i duch przedsiębierczy już od dawna wielkióm 
spółzawodnictwem są ożywione. Wystawy jego 
przeto będą zawierały mnićj numerów, mniej 
sztucznych przedmiotów do widzenia, jednakże 
jeżeli one dają dokładny obraz przemysłowo- 
ści Kkrajowój, tedy mogą spodzićwać się naj- 
uupełniejszego uznania. — Do tego potrzeba 
przedewszystkióm odpowiedniego zamiarowi 
przewodnictwa dla stanu przemysłowego i prze- 
jęcia się spólnyra interesem ze strony tegoż 
stanu. — Staranność o świetne urzadzenie, o 
gustowne przyozdobienie sal, stosowne usta- 
wienie i ozdobne oznaczenie przedmiotów na 
wystawie będących, są mnićj naganne, ileże 
nawet i te ozdoby sątakże mnićj więcój utwo- 
rem przemysłowości , A przezto samo stoso- 
wnym przedmiotem do wystawy. Tylko nie 
trzeba z tego robić najgłówniejszćj rzeczy. Na- 
wet najmniój wartującego, najniepokaźniejsze- 
go na wystawę nadesłanego przedmiotu, nie 
należy poświęcać tój ułubionćj ozdobności; 
surowego , zgrzebnego płótna z ręki ubogiego 
tkacza, nie zarzucać w daleki kat, by dla bro- 
katów, dla towarów z śrebra i złota, dla roz- 
winięcia ich blasku uzyskać miejsce. Żaden 
rękodzielnik nie powinien sadzić, że jego z zna- 
jomościa rzeczy wyrobiony produkt nazbyt ubo- 
gim albo nazbyt nikczemnym jest dla wysta- 
wy. Nie trzeba dać powstać tój zniechęcają- 
cćj myśli, i owszóm, z największą starannością 
i najoględniejszą delikatnością należy dążyć do 
tego, aby ta myśl żadnego podsycenia nie zna- 
lazła. To zrodziłoby w publiczności najnie- 
bezpieczniejsze obłędy, powierzchownemu dy- 
letantyzmowi otworzyłoby szerokie pole, za- 
miast zgody wywołałoby tylko rozdwojenie i 
nieukontentowanie, i dobróczynnym skutkom 
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tego zbawiennego urządzenia przyniosłoby wiel- 
ki uszczerbek. 
La 
* 

Gdy teraz zastanowimy się nad poprzedni- 
czemi przygotowaniami, jakie nasza admini- 
stracyja krajowa dotąd już uczyniła na przy- 
szłą wiosenną w roku 1835 wystawę wyrobów 
przemysłowych w Wiódniu, gdy rozważymy, 
jakiej doskonałości dały dowody austryjackie 
fabrykaty już podczas wystawy w roku 4835 I 
4839, i jakie pochwały zjednały sobie na za- 
granicznych placach handlowych, a pomimo 
niektórych zakorzenionych przesądów także 
na wystawie w Berlinie (chociaż na te wysta- 
wę mało tylko reprezentantów z państw at- 
stryjackich się udało), tedy nabędziemy tego 
przekonania, że nie tylko co do zewnętrznego 
i wewnętrznego urządzenia, zaczawszy od naj- 
ważniejszych rzeczy aż do najdrobniejszych 
szczegółów, od stosownego przewodnictwa 
do najtroskliwszego starania o wygodę dla zwł- 
dzającój publiczności, od wystawienia okazałe” 
go, obszórnego i mocnego gmachu, aż do skru- 
pulatnój prawie staranności o zabezpieczenie 
nadesłanych przedmiotów nic nie zaniedbano , 
aby ta wystawa okazała się godna spółzawodni- 
czką swych poprzedniczek w Paryżu i Berlinie. 
— Rozporzadzenie, aby się te wystawy co pięć 
lat ponawiały, posyłanie znawców do Paryża ł 
Berlina, aby ci, zbogaceni obcóm doświadcze- 
niem, zaszczepiali pożyteczne wynalazki na 
ojczystćj ziemi i zapobiegałi nadażyciom, hof 
ność w opędzaniu niejednych dla wystawy por 
trzebnych, znacznych wydatków z publiczne- 
go skarbu, — środki dla zapewnienia najwię- 
kszćj bezstronności w ocenieniu nadesłanych 
przedmiotów i w rozdawaniu nagród honorc- 
wych, są to pocieszające znamiona wysokiego 
udziału , jaki administracyja krajowa w rzeczo- 
nych wystawach okazała i nadal okazywać za- 
mierzyła. Witamy ten udział jako znamię dzia- 
łalności tego wielkiego i bystrego jenijuszu, 
który jako przewodnik stoi na czele austryjac- 
kićj przemysłowości, a któremu Austryja w 
krótkim przeciągu jego działania, tak liczne 4 
pomyślność jój popiórające środki, tak nad- 
zwyczajne postępy w wolniejszóm rozwijania 
swoich narodowo-ekonomicznych sił zawdzięcza. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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